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Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia 2  Października Naczelnik 1 okręgu wojennego 
kozaków Orenburgskich, Pułkownik baron Viettinghojf 2 , 
mianowany Jencrał-majorem i Dowodzącym liniją Syr-Daryt, 
X po2Q6 t. w jezdzie^ — 5 tegoż m. liczący się w jeździe i 
przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych Jenerał-major Ra- 
diszczew, z powodu interessów domowych otrzymuje dymi- 
*yą z mundurem.

Reskrypt C e s a r s k i
na imig Naczelnika Głównego Sztabu J. C. M ości, Fin- 
landskiego Jenerał-Gubernatora, Jenerał - Adjutant a. Adm i­

rała , Jego Światłości X ięcia Mienszikowa.
X iąię Alexandrz.e, synu Sergjusza.. Przez Ukaz do Rządzą­

cego Senatu i przez Rozkazy dzienne do Armii i Flotty wy­
dane, mianowaliśmy was Głównodowodzącym wojennemi, 
iądowemi i morskiemi siłami, w Krymie znajdującemi się, 
* pozostawieniem przy dotychczasowych godnościach i obo­
wiązkach i nadaliśmy wam wszystkie prawa, władze i pre­
rogatywy, Głównodowodzącemu Armiją w czasie wojny 
udzielone Ustawą z dnia 5 Grudnia' 1846 roku, poddawszy 
uraz pod wasze zwierzchnictwo, z temiź prawami Główno­
dowodzącego, Krymski półwysep. Mamy przekonanie, ie  z 
rozszerzeniem waszych praw i władzy, usprawiedliwicie w 
zupełności położone w  was zaufanie N a s z e .

Pozostajemy na za\vsze ku wam przychylni.
Na o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J .  C. M o ś c i  r ę k ą  podpisano:

M I K O Ł A J .
Gatczyno, 30 Września 1854 roku,

Ukaz C r s a r s k i  do Rządzącego Senatu, z dnia 30  
Września. '

-Zamianowawszy Naczelnika Głównego N a s z e g o  Sztabu 
Marynarki, Finladskiego Jenerał-Gubernatora, Jenerał-Adju- 
tanta Xięcia Mienszikowa Głównodowodzącym wojennemi 
Iądowemi i morskiemi siłami, w Krymie znajdującemi się, 
z pozostawieniem go w dotychczasowych obowiązkach i god- 
nościach, nadajemy niu, Jenerał - Adjutantowi Xięciu ftłieri- 
■fsńfew-prawa, władzę i prerogatywy, służące Głównodowo­
dzącemu Armiją w czasie wojny,' z mocy Ustawy o zarządzie 
Armijami z dnia 5 Grudnia 1846 roku. Zarazem Rozkazu­
jemy poddać pod jego, Jenerał - Adjutanta Xięcia Mienszi­
kowa zwierzchnictwo, z prawami Głównodowodzącego Armiją 
w czasie wojny, Krymski półwysep. Rządzący Senat nie 
zaniecha wydać stosowne, ku wykonaniu ninieszego rozpo­
rządzenie.*

— P. Minister Sprawiedliwości, obwieścił Rządzącemu Se­
natowi, w dniu. 26  Września, co następuje:

1.) S.-Petersburską guberniją, przez Na j w y ż sz t Ukaz, 
dany Rządzącemu Senatowi 21 Lutego bieżącego roku, ogło­
szoną za zostającą na stopie wojennej i poddaną pod zwierzch­
nictwo J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Głównodowodzące™

•• O

korpusami Gwardyi i Grenadyerów, po odjezdzie J. C. W y­
s o k o ś c i  do wojsk, będących w marszu, poddać, na czas 
nieobecności J. C. W y s o k o ś c i ,  pod zwierzchnictwo S.-Pe- 
tershurskiego Wojennego Jenerał-Gubernatora, Jenerała pie­
choty Szulgina.

2.) Z poddaniem tej gubernii pod jego zwierzchnictwo, 
powierzyć też jemu naczelnictwo, pod względem wojsko­
wości, nad Strażą Celną i innemi komendami, nie pod* 
danemi pod władzę Dowodzącego pozostałemi w Petersburgu 
i okolicach wojskami, Jenerał-Adjutanlowi Arbuzów.
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3.) Jenerałowi piechoty Szulginowi, w pełnienia poleco­
nego m u niniejszym Rozkazem obowiązku, udzielić prawa 
Dowodzcy Oddzielnego korpusu , na zasadzie Ustawy dla 
zarządu Armijami, z dnia 3 Grudnia 1846 roku wydanej.

M OSKW A, 3 0  Września. W czora, o godzinie 2  po po­
łudniu , przybyli z Petersburga do tutejszej stolicy JJ. CC. 
W y s o k o ś c i  W W . X i ^ ż ę T A  M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i c z  i 

M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z  i tegoż dnia, o godzinie 6  po po­
łudniu, wyjechali z Moskwy traktem  do T u ły ..

( Gaz. Pol. M osL)

NOWINY Z KRYMU.
Od Jenerał-Adjutanta Xięcia Mienszikowa odebrano do­

niesienia, że od 27 po 3 0  W rześnia, w okolicach Sewasto­
pola względne położenie naszych wojsk i nieprzyjaciela nie 
zmieniło się. W  ciągu tycli dni żadne z obu stron nie zaszły 
działania. (R- !•)

Gazeta Kaukaz donosi o zaszłym zgonie Carówny hne- 
rytyńskiej Maryi Arczyłowny, matki Xięcia Jana Androni- 
kowa, bohatera bitw pod Achałcych i Czołok. Carówna 
um arła w Tyflisie, 10 W rześnia, m ając 86  lat wieku.

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 3  Października pozostawało chorych 18 —  
w ciągu dobv zachorow. 1 —  wyzdr. 0  —  um arł 0  —
po 4  Października pozostało chorych 19.

W  ciągu doby zaćhor. 1 —  wyzdr. 0  —  u m arł 1 —
po o  Października pozostało chorych 19.

W  ciągu doby zachor. 0  —  wyzdr. 4 —  um arł 1 —
po 6  Października pozostało chorych 14.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa, 3 0  Września (1 2  Października.)

R ozkazy  d o  Z a r z ą d u  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Dnia 26  Sierpnia 1854 roku.

Posunięty za wysługę lat, z Rudzcy Ilpnorowego na Asse- 
sora Kollegijalnego, pełniący obowiązki Głównego Archi­
wisty w Wydziale Górnictwa przy Kommisvi Rządowej 
Przychodów i Skarbu Kruszyński; ze starszeństwem od 16 
Maja 1853 roku.

Z dnia 10 (22) Września 1854 roku.

Przez rozporządzenia Kammisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

W  Wydziale Kpnunisyi Rządowej Spraw W ewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Właściciel dóbr Antoni Bogatko 
Radzcą Dyrekcyi Ubezpieczeń w powiecie Mławskim; W ła­
ściciel nieruchomości miejskiej Karol Baum, Radzcą Dyrek- 
eyi Ubezpieczeń w powiecie Augustowskim O kręgu Dąbrow­
skim, i Właściciel dóbr Edward Doliwa, Radzcą Dyrekcyi

Ubezpieczeń w. powiecie Augustowskim O kręgu Biebrzań­
skim.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: K ontroler 2-gi Kassy Gubernijalnej Warszawskiej, 
Radzca Honorowy Jozef Jezierski, pełn. obow. Kontrolera 
1-go tejże Kassy; Rachmistrz Rządu Gubernijalnego Warszaw­
skiego Bolesław W ysznacki, pełn. obow. Kontrolera 2  Kas- 
sv Gubernijalnej W arszawskiej; Assystent Kassy Gubernijal­
nej Radomskiej Adam Mirewicz, pełn. obow. Adjunkta fun­
duszów em erytalnych tamże; Kancellista Leopold Rajkowski, 
pełn. obow. Assystenta Kassy Gubernijalnej Radomskiej, 
Rewizor Okopów W arszawskich, Radzcą Honorowy Józel 
Sztemborski, pełn. obow. K ontrolera Skarbowego powiatu 
Płockiego; Pomocnik Rewizora Skarbowego O kręgu Włoc­
ławskiego Marceli Rzeszotarski, pełn. obow. Kontrolera w 
powiecie Kalwarvjskim; Kontroller 2  Kassy Urzędu Konsum- 
cyjnego miasta W arszawy Józef Cieszewski, pełn. obow. Re­
wizora Okopów W arszawskich; b. Assesor Prawny przy 
Urzędzie Konsumcyjnym miasta W arszawy Jan Sawicki, 
pełn. obow. Pomocnika Rewizora Skarbowego w Okręgu 
W łocławskim; spadły z etatu Poborca Komory Niezdara 
Felix Dobrzelewski, pełn. obow. K ontrolera 2  Urzędu hon- 
sumcyjnego miasta W arszawy.

Przeniesieni, dla dobra służby: K ontroler powiatu Kałwa- 
ryjskiego, Sekretarz Prowincyainy Michał Sulnicki, na peł­
niącego obowiązki Kontrolera powiatu Maryampolskiego i 
Pomocnik Rewizora Skarbowego powiatu Płockiego Juljan 
Rom an, na pełn. obow. Pomocnika Rewizora Skarbowego 
powiatu Sandomierskiego.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  powziąwszy z  raportu  JO. X ię e ia  

Namiestnika Królestwa wiadomość, o złożonej, przez Mar­
szałka Szlachty gubernii Warszawskiej hrabiego Uruskiego, 
olierze na rzecz rannych wojskowych niższych stopni a r mi i  

nad-Dunajskiej, w kwocie 1000 rub . sr. N a j w y ż e j  rozka­
zać raczył k w o t ę  powyższą wniec no kapitału Inwalidów, 
a ofiarującemu lakow ą, oświadczyć podziękowanie J. G 

M ości.
  Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, że na­

stępne osoby zbiegłe z kraju w roku 1848 a mianowicie: 
1) Lubom ir Fernezi syn adwokata z miasta Lublina; 2) 
Józef Kwiatkowski, i 3) Franciszek Malinowski urodzeni w 
oubernii Warszawskiej, którzy mieli udział w powstaniu Wę- 
gierskiem, jako też , 4) Józef Wysocki mieszkaniec miasta 
Hrubieszowa, i 5) Franciszek Jankowski, z miasta Łasku » 
gubernii W arszawskiej, którzy się znajdują na liście Człon­
ków Towarzystwa Demokratycznego Polskiego w P a ry ż u ,  

uznani są za wygnańców i ulegają karze konfiskaty mająt­
ku, bądź już  zasekwestrowanego, bądź następnie jeszcze wy­
kryć się mogącego, a to wedle prawideł postanowieniem t 
dnia 2  (14) Kwietnia 1835 roku wskazanych.



P E T E R S B U R S K I . 579

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
T U R C Y A.

Podług listów z Bucharestu, 3  Października do gazety 
Freudenblalt, jenerał Canrobert, po zgonie m arszałka de St. 
Arnaud, objął tylko dowodztwo nad francuzkiemi wojskami', 
ale naczelne dowodztwo całej arm ii, składającej K rym ską 
wyprawę, przeszło na lorda Raglan.

—  Piszą z W arny, 30  W rześnia, ze wszystkie transporta 
wojsk, amunicyi i żywności, kierują się obecnie do Balaklawy.

—  Korrespondencya z Belgradu, 2  Października do Kor- 
respondencyi Pruskiej, (Gazety urzędowej), zapewnia, że wia­
domości, rozpuszczone tak przez Azis-beya, jak i przez Kon­
sula francuzkiego o mniemanych tryum fach armii sprzymie­
rzonej w K rym ie, pogrążyły kraj cały w głębokie strapie­
nie, albowiem Serbowie wszystkich klass uważają rnssyan, 
za obrońców swej wiary i swobód. Zresztą wszyscy, nawet 
ż orszaku Xigcia, byli przekonani, ze rossyanie dla tego je­
dynie dopuścili wojska sprzymierzone do wylądowania w 
Krymie, iżby je wciągnąć w zasadzkę.

—  Wojska nowonadesłane z E gyptu , udały się wprost 
do Balaklawy,

—  5  Października Xiążę Stirbey odbył swój wjazd do 
Bucharestu i był przyjęty w swoim pałacu od hrabi Coro- 
nini’ego z całym Sztabem, oraz władzami cywilnemi i woj- 
sknwemi Wałaćhii.

—  Zeit pisze: «Jak są ogrom ne koszta, ponoszone przez 
każdą ze stron wojujących w obecnej wojnie, można sobie 
ztąd wnieść, że sama tylko Turcya, na swoją część, wydat­
kowała dotąd 3 ,000 miljonów piastrów.

—  Gazeta S/.ląska donosi, że podług zgodnych doniesień 
ze S tam bułu i W arny, z dnia 30 Września, Omer-pasza ode-' 
brał rozkaz wyruszenia niezwłocznie ze swą arm iją, na po­
parcie działań sprzymierzeńców w Krymie.

—  Wiadomości z Galatz 1 Października (pisze Freuden­
blalt') nie zostawują wątpliwości o przygotowaniach Omera- 
paszy ku zaczepnym krokom przeciw Bessarabii. Od dni już 
ośmiu, korpus zebrany w Szu mli kieruje się ku wałowi T ra- 
jana. Cała flotylla turecka zgromadza się w Hirsowa; prze­
znaczona jest ona do przewiezienia do Galatz lewego skrzydła 
armii Serdara, albowiem Galatz będzie służył za punkt wyj­
ścia w działaniach nad P rutem . Środek ma działać przeciw 
Izmailowi, podczas kiedy prawe skrzydło dążyć ma do po­
łączenia się ze sprzymierzonemi na pozycyi, zajmowanej przez 
nich pod Suliną. (Te wiadomości zdają się być sprzeczne z 
temi, któreśmy dali, o opuszczeniu przez turków Galatz 
i Izmailu).

— Podług doniesień ze Scutari 1 Października miała
Zj

miejsce 30  Września krwawa bitwa pod Spuz, między tur- 
kami i montenegrinami. S trata z obu stron jest znaczna. 
Montenegrin i zostali zmuszeni do odwrotu.

WAŁACHIJA. Depesza telegraficzna z W iednia, 9. Paź­
dziernika donosi, że turcy opuścili Galatz i Braiłotv, i że te 
miasta zostały zajęte przez wojska auslryackie.

NOWINY Z MORZA CZARNEGO, Gazeta Korrespon­
dencya Austriacka, podług listów z Odessy, donosi, że burze 
równonocne w tych stronach zaczęły się 26  Września.

—• Podług szczegółów odbieranych o bitwie pod Alma, 
sprzymierzeńcy, pomimo to iż siły ich były dwakroć licz­
niejsze, spotkali opór, który , zdaniem oficerów angielskich i 
francuzkich, chlubnie świadczy o dobrym  duchu i wybor­
nym stanie wojsk rossyjskich w Krymie, co też potwierdza 
i poniesiona przez arm iją sprzymierzoną strata, k tóra, w za­
bitych i rannych, dochodzi do 4 ,000 ludzi.

Morning Chronicie daje następne cyfry tej straty : angli­
ków zginęło: żołnierzy 1,895, oficerów 96, sierżantów 114, 
doboszów 23 —  francuzów: żołnierzy 1,400 oficerów 60.

Gazeta Triestska pisze co następuje o bitwie pod Alma: 
«Po pięcio-godzinnej bitwie, arm ija rossyjska, ochraniana 
jazdą, opuściła pozycyą w najdoskonalszym porządku. Po­
dług wiarogodnycb doniesień, jeden z adjutantów lorda Ra­
glan dostał się w niedolą do rossyan." ( P . P ,J

HISZPANIJA.
Gazeta TSacion następnie opisuje, co zaszło między Kró­

lową Izabellą i Ministrami, z powodu Manifestu Królowej 
Maryi Krystyny, (o którym  donieślimy w Tygodniku),

"Przestraszona krokiem przedsięwziętym przez Swą Matkę, 
Królowa Izabella postanowiła oddać dokument tym Minist­
rom , którzy natenczas znajdowali się w Pardo. Podając ten 
ak t, gdy uczucie godności Królewskiej przemagało w niej 
nad uczuciami córki, Królowa nie mogła się w strzym ać od 
łez. P. Santa Cruz, jeden z obecnych Ministrów, przełożył 
z uniżonośeią Królowej, że Rada Ministrów powinnaby doj­
rzale obmyślić co przedsięwziąć wypada w tak ważnej oko­
liczności; że usuwając M aryą Krystynę z kraju, Gabinet 
przewidywał wszystkie, ztąd wyniknąć mające następstwa, i 
za które odpowiedzialność przyjął na siebie, że w każdym 
razie, usunięcie to zasługuje raczej na wdzięczność, niż na 
gniew Królowej Matki.

"Królowa odpowiedziała, żejest nie tylko zadowolona, ale 
i wdzięczna za uczciwe i zacne w tym względzie znalezienie 
się Ministrów."

—  Zdaje się iż Rząd postanowił nie skryw ać przed Pu­
blicznością Manifestu Królowej K rystyny; akt ten bowiem 
jest przedmiotem polemiki po wszystkich gazetach.

M adryt, 4  Października. (Przez telegraf.) Gazeta urzę­
dowa zawiera Dekret uwolniający od urzędu Gubernatora 
Barcelony P. Madoz.

W ybory już się rozpoczęły.
Wszystkie gazety Madrytskie wzywają wyborców do 

glososvania, prócz Espana, k tóra owszem prosi ich, iżby się 
całkiem wstrzymali od wyborów.

—  Podług kadru jeneralnego (armii, podanego do bu-
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dżetu na rok 1855, siła zbrojna Hiszpanii dzieli się następ- 
nie; piechota 4 6 ,0 0 0 , artyllerya 10,500, inżynjerya 2,400, 
jazda 11,000, w ogóle 70 ,000  ludzi. W  to obrachowanie 
nie wchodzi gw ardya obywatelska, która pozostanie na sto- I 
pie dotychczasowej. (G . P .)

AIS G L I  JA.
LONDYN, 9  Października. Jeżeli mam y wierzyć wiado­

mościom przesłanym z Londynu do gazety Presse (Parys- 1 
kiej), Gabinet Angielski m iał zawrzeć z A ustryą układ, ogra- 1 
niczający władzę dowodzcy austryackiego w Xięztwach nad 
Dunajskich, do wyłącznego zarządu arm ii. Co do zarządu 
Samego kraju, ten będzie pozostawiony bez. obcego wpływu I 
Hospodarom i ich agentom , zupełnie niezależnym od jene­
ra ła  auslrVackiego. Gazeta Presse sądzi, że Austrya nie bę­
dzie m ogła odmówić tak słusznemu żądaniu, ale Jrtdeperi- j 
dance Beige mniema przeciwnie, ze kwestya la spotka nie­
m ałe trudności. (J . de S.-P.)

F R A N C Y A .
PARYŻ, 10 Października. Monitor urzędowy donosi o 

zaszłej śmierci Marszałka de St. A rnaud, i o objęciu do­
wództwa nad arm iją przez jenerała Canróbert.

—  Depesza z Marsylii, podług doniesień z Konstantyno­
pola z dnia 30 W rześnia, odebranych przez statek Sinai, 
.głosi, że do armii sprzymierzonej przybył oczekiwany przez 
nią oddział 8 ,000  jazdy (angielskiej, francuzkiej i tureckiej), 
i  że  jenerał C anróbert zamierzał 2  Października attakowac 

.warownie Sewastopolskie. (W iadomo ze tego nie uczynił).

,,, _i_ Gazeta «\tonitor Flotty* pisze: «Jakeśmy w ostatnich 
num erach donieśli, zła pora roku zmusi wprędce eskadry 
sprzymierzone do opuszczenia morza Bałtyckiego. ,Okręty 

.żaglowe wracają najpierwsze, ale w dacie naszych ostatnich 
-wiadomości (4 Października), zostawują jeszcze Statki paro­

we, dla utrzymania blokady flott i  portów rossyjskich. W ięk­
sza część eskadry francuzkiej będzie zimowała w C herbourg 

, za pow rotem  z Bałtyku.* .
—  O kręt Tilsit zabrał na nowo swe działa niższych ba- 

teryj, które był złożył w przeszłym Lipcu, i tak uzbrojony 
udaje się na morze Bałtyckie.

—  Królowa Marya Krystyna przybędzie niezwłocznie do 
swego zamku de la Malmaison, gdzie od dni kilku czynią 
się przygotowania do jej przyjęcia.

—  Na Giełdzie dziś: (tel.) 4 j  procentowe 98 Ir. 50  cen- 
timów —  5  procentowe 76 fr. 25  centimów.

—  W  korrespondencyi z P aryża do gazety Belgijskiej, z 
dnia 8  bież. m. czytamy: «W tej chwili Rząd kompletuje

. dywizyą Rzym ską, k tóra, jak się zdaje, będzie utrzym aną 
na stopie wojny.

•Jednoezasowie, oboz południowy, z siedm iu, pomnożony 
rosiał do czternastu tysięcy. Daleko jeszcze od lej cyfry do 
50,000, pierwiastkowym Dekretem zamierzonej; wszakże i 
z tego obozu nieustannie wysyłają się posiłki do armii 
wschodniej.* ’

—  W iadom o teraz, że oficer francuzki, który się dostał 
w niewolą rossyjską w bitwie pod Alma, jest nie pułkow­
nik G audy, ale hrabia de Lagondie, podpułkownik Sztabu 
francuskiego, który się znajdował w charakterze Kommisarz* 
przy Sztabie armii angielskiej. '

—  Obstalowane zostały dla armii 60 ,000  opończy z kap­
turem  nowego króju, które wdziewają się na pełny ubiór 
i uzbrojenie żołnierza; wielka liczba takich opończy posłana 
już jest do armii wschodniej; cała przyszłoroczna wyprawa 
na morze Bałtyckie będzie opatrzona w len ubiór, który ma 
ochraniać żołnierza od zimna i słoty.

—  D ekretem  3  Października zniesione zostało cło od wy­
wozu pijawek, które wynosiło 50 centimów od tysiąca.

( J. de S.-P.}
N I E MC Y.

PRUSSY. Berlin, 9  Października. 6  b. m. Król Jmć 
przyjmował na posłuchaniu w zamku Bellevue, hrabię Ester­
hazy, przysłanego tu  w missyi nadzwyczajnej i który wrę- 

j czył J. K. Mości list własnoręczny Cesarza Jmci Franciszka 
Józefa. Pogioski, jakoby ten list zawierał odwołanie hrabi 
Esterhazego z Berlina, zdaniem Nowej Gazety Pruskiej nie 

I zasługują na wiarę. —  Dziś rano Kroi Jm c przybył z Sans- 
I Souci i prezydował w zamku Bellevue na Radzie Ministrów.

—  Cholera która w Mernlu ukazała się 29  Sierpnia, jest 
I dość łagodna; po 25  W rześnia było nie więcej nad 130 
I przypadków, w lej liczbie 51 śmiertelnych. W  dniach 28

i 2 9  Wrześuid nie było nowych chorych, tak iz miano na­
dzieję, że epidemija wprędce zniknie zupełnie.

—  Król w czasie ostatniej bytności w Szląskti, ofiarował 
z własnej szkatuły na poratowanie tych co ucierpieli od po­
wodzi, 10,000 talarów, a Królowa Jm ć 1,000 talarów.

NOWINY Z BAŁTYKU. Depesza telegraficzna z Gdańska 
8  Października donosi o przybyciu do tego portu statku pa­
rowego Bulldog, który opuścił flolly sprzymierzone pod 
wyspą Nargen, 3  b. m. Podług opowiadania oficerów tego 
statku, flotty szukając lepszej przystani, miały wrócić do 
Barósund i Ledsund. W  zatoce Finlandskiej panowała stra­

szliwa burza.
  Piszą z H am burga, 7 Października do Indepcndanct

Belge, że adm irał Parseval Deschenes odebrał już w Kiel 
odpowiedź od Rządu Francuzkiego na swe zapytanie, czyli 
ma w racać do Bałtyku. Względy na niechybne niebezpie­
czeństwa, na które flotla byłaby na tern morzu, w obecnej 
porze wystawiona, przemogły w zdaniu Ministra M a ry n ark i 

francuzkiej. Okręty, dokonawszy w Kiel potrzebne uaprawv 
1 i zaopatrzenia, wrócą do portów Francyi, nie biórąc w ty w 

roku żadnego udziału w przedsięwzięciach sira Ch, N apiera 

na morzu Baltyckiem.
—  Podług doniesień z Kici, 9  Października do Nowej Ga- 

I zety Pruskiej, adm irał Plumridge przybył do tego Portu na 
I okręcie śrubowym 120 działowym Neptune, prowadząc za 
I s o b ą  trzy inne linijowe okręty : St. George, Monarch i Rojd
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t George, Kie nie było wiadomo o zamiarach adm irała Na- 
p iera, którego eskadra w tej chwili jest bardzo uszczu­

plona.
— P odług depeszy z H am burga potwierdza się wiado­

mość, ze okręty tak angielskie, jak francuzkie, zebrane w 
Kiel, nie pójdą na morze Bałtyckie, ale w rócą do swoich 

krajów. ( ^ '

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PA R Y Ż, 1 2  Października. Monitor dzisiejszy zawiera 

Dekret stanowiący, ze pogrzeb Marszalka de St. Arnaud ma 
się odbyć kosztem Rządu, a zwłoki jego pochowane w ho­
telu Inwalidów.

Marszałek um arł z chronicznej piersiowej choroby. Zwło- 
ki jego przywiezione juz zostały do Marsylii i wylądowane
ze wszelkiemi honorami.

  Rząd Austryacki został wezwany do wyprowadzenia
śledztwa o rozpuszczeniu przez telegraf W iedeński fałszywej 
wiadomości o wzięciu Sewastopola.

—  Ostatnie nowiny z M adrytu nie są pomyślne. Królo­
wa pędzi dni swoje we łzach i nie przestaje oświadczać swoją 
chęć abdy kowania. Ministrowie starają się wszelkiemi siłami 
nie dopuścić jej do tej ostateczności.

  Monitor urzędowie dziś obwieszcza, że jest upoważ­
niony do oświadczenia, i i  Rząd Amerykański nigdy nie Za­
myślał o nabyciu Xięztwa Monaco i nie wchodził w iadne 
■o to układy.

—  Rozchodzi się wieść, ze na miejsce Marszałka de St. 
Arnaud będzie mianowany nie Marszałek Vaillant, Minister 
W ojny, jak było głoszono, ale Marszałek Baraguey d’Hil- 
liers.

Na Giełdzie dziś: 4 j  proc. 98  Ir. 60  cent. —  3  procento­
we 7 6  franków 35  centimów.

LONDYN, 12 Października. Morning Chronicie pisze, ie  
w bitwie pod Alma 23 pułk angielski stracił wszystkich 
swoich oficerów prócz trzech. Jenerał Bonet jest w liczbie 
zabitych, pod jenerałem  Brown zabito konia. Jeden jenerał 
angielski, zemieszkały w Bruxelli i który był pod W aterloo, 
mówi, ie  w tej sławnej bitwie anglicy stracili mniej ofice­
rów n ii pod Almą.

—  Rząd postanowił ufortyfikować wyspy Orkady.

—  Na Gieldzir. dziś: Konsolidy 95J. —  Rossyjskie 5  pro­
centowe 96. —  4J procent. 85.

W IEDEŃ. Piszą z W iednia, 11 Października do Nowej 
Gazety Pruskiej: "Królowa Jm ć Grecyi, mająca odbyć po- 

.dróz po Niemczech, spodziewana jest do Wiednia. —  Przy­
był tu pułkownik angielski P. Du Piat, mianowany, do zo­
stawania przy jenerale baronie Hess w takim charakterze, 
jak  jenerał francuzki Le’tang.

—  Cholera epidemiczna zjawiła się w Wiedniu. Po 5 
Października było 290 przypadków, z których: 148 śmier­

telnych. Odtąd epidemija wzmaga się ciągle i w ostatnich 
czasach um ierało dziennie po 50  osób.

—  W  Krakowie 4 ,000  ludzi pracują bez prżerw y nad 
wznoszeniem warowni dokoła tego miasta. Przemyśl równie 
się teź fortyfikuje. (J. de S.-P .)

W I A D O l l O Ś a  R O Z M A I T E .
L u d n o ś ć  W i e l k i e j  B r y t a n i i .  Rząd Angielski ogłosił 

temi czasy ciekawą klnssyfikacyą urzędowego p op isu . lud­
ności, dokonanego w połączonych Królestwach w roku 1851. 
Ten popis, różniący się istotnie od wszystkich poprzedzają­
cych, bogaty jest w szczegóły tyczące się. wieku, płci, wiary 
i zatrudnień rozmaitych mieszkańców pouiieniony ch Krójestw. 
Obmyślono liczne podziały dla zawarcia wszystkich klass lud­
ności w pewnych kalegoryach odrębnych, które jasno po­
kazują względną i stosunkową ważność rozmaitych interes- 
sów i wymiary rozmaitych części, na które rozgałęziła się 
jedność narodowa.

Pierwsza klassa czyli kategorya, na czele której umiesz­
czona jest Królowa W iktorya ze swą Rodziną, obejmuje 
wszystkie osoby, należące do zarządów: ogólnego lub miej­
scowych kraju. Ta kategorya liczy 71,191 o só b ,' m ają­
cych więcej nad lat 20  wieku. Po Królowej i osobach Ro­
dziny, zapisane są wszystkie osoby, zajmujące jakibądź urząd 
u . Dworu, pote'm Członkowie Izby Parów; i Gmin, wszyscy 
urzędnicy służby cy w ilnej i arsenałów ej, urzędnicy sądowi 
i zostający przy sądach, których liczba wynosi 2 ,302 , urzęd­
nicy i ageńci policyi, w liczbie 1 8 ,3 4 8 ,“Ze wszystkich urzęd­
ników i officyalislów tego działu 37 ,608  składają zarząd 
ogólny kraju, a 29 ,785 , zarządy miejscowo.

D ruga kategorya obejmuje ludzi, zajętych obroną kraju. 
Siła czynna, na której spoczywa ta obrona, jest w stosunku 
1 na 158 mieszkańców. Na 100 osobach zapisanych w tej 
klassie, 68  są w służbie czynnej, a 32  w dy missy i lub na 
urlopie; ten stusunek obejmuje tak rangowe jak  i nieran- 
gowe stopnie. 1

Trzecia klassa zawiera członków trzech professyj uczo­
nych: lekarzy, prawników i duchownych. Ogół lej klassy jest 
110,730 osób, czyli około 37,000 na każdą professyą. Jest 
17,624 pastorów protestanlskich wszelkich nazwań; duebow- 
n \c h  katolickich, licząc w to kilkunastu zakonników, kilku­
nastu biskupów, wszystkich jezuitów i jednego kardynała, 
jest niewięcej nad 1,093. Palestra składa się z 3 ,111 me­
cenasów; jest nadto 13,256 adwokatów, patronów, notaryu- 
szów i t. d. Doktorów medycyny liczy się 2 ,328, zaś le­
karzy innych stopni, czyli urzędników zdrow ia,' 15,163.

W  czwartym dziele mieszczą się wszyscy, kturych przed­
miotem są literatura i sztuka. Pisarze, publicyści, literaci, 
są w liczbie 2,886; nadto jest 8 ,600 artystów, a r c h i t e k tó w  i 
t. p. Nadto 496  professorów rozmaitych nauk, 34,378 nau­
czycieli, mistrzów pensyj i szkół: 49,693 mistrzyń pensyj.
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T  Y 6  O D N I  K.

m istr z y ń  s z k ó ł i p o d -m istrzy ń . L iczy  s ię  n a d to  2 1 , 3 7 3  m i­

s tr z y ń  d o m o w y c h , czy li g u w e r n a n te k .

D o  p ią te g o  d z ia łu  p o liczo n o  k o b ie ty  z a m ę ż n e , k tó r e , b ez  

ż a d n e g o  za tru d n ie n ia  p r z e m y s ło w e g o  lu b  a r ty s ty c z n e g o , zaj­

m u ją  s ię  w y łą c z n ie  g o sp o d a r s tw e m  d o m o w e'm . T a k ic h  je s t  

2 , 5 9 6 ,1 4 3 .  D o d a ją c  d o  n ich  8 6 5 ,5 8 1  ta k ic h , k tó r e  prócz  

t e g o  m a ją  p e w n e  in n e z a tru d n ie n ia , o g ó ł  w y n ie s ie  3 ,4 6 1 ,5 2 4  

tej k la ssy  m ę ż a te k . T a  k la ssa  za w iera  te ż  w d o w y , k tó r y c h  

j e s t  7 9 5 ,5 9 0 .

W  szóstej k la ss ie  za p isa n e  są  te  w sz y stk ie  o s o b y ,  k tó r y c h  

p o w o ła n ie m  je s t  c z ę s to w a ć  in n y c h , u b ie r a ć  i o d d a w a ć  im  

p o s łu g i o so b is te . W  o g ó le  lu d n o śc i B ry ta ń sk ie j jest 2 8 ,8 8 1  

o tr z y m u ją c y c h  g o sp o d y , o b e r ż y s tó w  i k a rczm a rzy . S łu ż ą c y c h  

w sz e lk ie g o  stan u  m ę z c z y z n  1 3 3 ,6 2 6 ,  k o b ie t  9 0 5 ,1 6 5 ,  z k tó ­

r y c h  trzecia  c z ę ść  m a m niej n iż  2 0  la t w ie k u . C ech  sz ew sk i 

liczy  2 7 0 ,0 0 0  o só b , k ra w ieck i p r a w ie  ty le ż . Jest 7 2 ,9 4 0  

s z w a c z e k , 1 2 ,7 6 9  k o r se tn ic ;  o g ó ł  te g o  sz ó ste g o  d z ia łu  o b e j­

m u je  2 , 4 2 0 , 1 7 3  o so b y .

D o  s ió d m e g o  d z ia łu  za liczen i s ą  k ap ita liśc i i w sz y sc y  c i ,  

k tó r z y  k u p u ją , p rzed ają , w y p o ż y c z a ją  lu b  w y n a jm u ją  pie- 

p ią d z e , d o m v , lu b  to w a r y . N ie  w ięcej nad  1 0 6  m ę z c z y z n  i 

1 0 1  k o b ie ta , o b ja w ili s ię  b y ć  p r o s le m i k a p ita lis ta m i; ale 

jest 1 0 ,1 0 3  k u p c ó w  czy li h a n d la r z y , 4 3 ,7 4 1  o ficy a lis tó w  

h a n d lo w y c h  (c o m m is)  m ę ż c z y z n , i 1 9  k o b ie t , u tr z y m u ją c y c h  

x ię g i .  N a d to  liczy  s ię  9 , 3 9 5  p o d r ó ż u ją c y c h  o f ic y a lis tó w  han- 

d lo w v c h  m ę ż c z y z n  i 1 4  k o b ie t.

P r z e m y s ło w o ś ć  tra n sp o rto w a  sk ła d a  k la ssę  ó sm ą  i liczy  

2 8 5 , 0 8 6  m ęzczy zn  i 1 0 0 ,3 4 5  m ło d y c h  c h ło p c ó w . Jest 1 ,5 9 7  

k o b ie t ,  tr u d n ią c y c h  się  p o b iera n iem  o p ła t  na r o g a tk a c h .

G o sp o d a r z e  ro ln i, d r w a le  i o g r o d n ic y  n a le ż ą  d o  d z ia łu  

d z ie w ią te g o . C a łk o w ita  cy fra  o só b  w y n o s i w  niej 2 ,3 9 0 ,5 6 8 ,  

2  k tó r y c h  3 8 5 ,1 9 5  m ło d y c h  c h ło p c ó w , n ie m a ją c y c h  lat 2 0  

w ie k u . P o m ię d z y  te m i, c o  m a ją  w ięce j  nad  lat 2 0 ,  liczy s ię  

2 7 7 ,8 1 6  fe r m e r ó w  i d z ierża w ią cy c h  o g r o d y , 8 2 4 ,5 8 7  w y ­

ro b n ik ó w  d z ien n y ch  i 1 0 9 ,4 5 2  p a r o b k ó w . D ziew k i fo lw a rczn e  

są  w  liczb ie  2 7 ,9 8 6 .  T a  d ziew iąta  k lassa  o b e jm u je  w  so b ie  

c z w a r tą  c z ę ś ć  d o łę ż n e j  lu d n o śc i W ie lk ie j B rytan ii.

D z ies ią ta  k lassa  o b e jm u je  ty c h , c o  m a ją  d o  czy n ien ia  ze 

z w ie r z ę ta m i, ja k o  r o s tr u e h a r z e , k o n o w a ły  i t. p. W  o g ó le  

k a le g o r y a  ta liczy  1 0 0 ,2 6 2  o só b . D o  niej n a leżą  le ż  lu d zie  

tru d n ią cy  się  w y tę p ia n ie m  z w ie r z ą t  szk o d liw y ch  i p rzed ający  

w ty m  c e lu  ro zm a ite  tru c izn y . T a k ic h  je s t  2 ,0 7 2 .

M ech an icy  i rzem ieśln icy , e tc . sk ła d a ją  jed en a stą , d w u n a ­

stą , trzy n a stą  i cz tern a stą  k la ssę ;  d o licza ją c  d o  n iej t y c h ,  

c o  się  tru d n ią  sp r z e d a ż ą  p ło d ó w  k r ó le s tw  ź w ie r z ę c e g o , ro ­

ś lin n e g o  lu b  k o p a ln e g o , w y ch o d z i cy fr a  2 ,2 5 0 ,2 6 9  m ężczy zn  

i 5 5 0 ,7 5 0  k o b ie t , p ró cz  1 1 5 ,9 6 0  m ło d y c h  c h ło p c ó w  i 

2 9 9 ,5 2 8  m ło d y c h  d ziew czą t.

W  p iętnaste j k la ss ie  za m ieszc zo n o , ja k o  tr u d n ią c y c h  się  

p rzed m io ta m i n ieo zr ia czo n em i, lu b  n ie  p o d c h o d z ą c e m i pod  

ża d en  z  p op rzed za ją cy ch  p o d z ia łó w , 3 6 7 ,4 7 2  m ę ż c z y z n  i 
9 ,0 7 9  k o b ie t .

—    ■ ■ i
S zesn a sta  k lassa  z a w iera  1 0 ,6 0 4  m ę ż c z y z n , ż y ją c y c h  ze

s ta łe g o  o k r e ś lo n e g o  d o c h o d u , lu li n ie m a ją c y c h  ż a d n e g o  obja­

w io n e g o  sp o s o b u  d o  ż y c ia , tu  s ię  liczy  1 5 ,5 1 8  k o b ie t i 

2 5 , 0 3 2  m ę ż c z y z n  ż y ją c y c h  z p en sy j, o ra z  1 3 1 ,2 2 5  kobiet.

W  s ie d m o a s ty m  d zia le  s ą  o so b y  b ę d ą c e  c ię ż a r e m  dla 

k raju . 1 5 7 ,4 0 2  o so b y  są  za p isa n e  na liśc ie  u b o g ic h , p om ie­

sz a n y c h , u w ię z io n y c h , p o b ie r a ją c y c h  w sp a rc ia  i w ło c ę g ó w .  

N a d to  n ie  dali ż a d n y c h  o b ja śn ie ń  co  d o  sw e g o  sta n u  i środ­

k ó w  u tr z y m a n ia  7 6 ,2 5 0  m ę ż c z y z n  i 1 0 8 ,8 1 4  k o b ie t.

O g ó ln a  liczb a  u b o g ic h , zn a jd u ją cy ch  s ię  w  z a k ła d a c h  D o­

b r o c z y n n o śc i, je st  1 2 6 ,4 8 8  w  A nglii i X ię z tw ie  W a llii. Ta  

cy fra  tak  się  m a  d o  c y fr y  c a łe j  lu d n o ś c i ,  jak 1 d o  14 2 . 

W y ż e j  p o w ied z ia n o , ż e  s to s u n e k  ludzi u ż y ty c h  d o  ob ron y  

k raju , je s t  jak  1 d o  1 5 8 .  Z d a w a ło b y  s ię  z t e g o  zbliżenia, 

ż e  k a ż d y  sp o ż y w a c z  nic n ie  p rzy sp a r za ją c y , (k o n su m e n t  nic 

n ie  p r o d u k u ją c y ) , zradza w  sp o łe c z n o śc i d r u g ie g o  tak ieg o ż , 

ró w n ie  n ie p ło d n e g o  sp o ż y w a c z a .

W ięz ien ia  k a rn e  i w ięz ien ia  za d łu g i m a ją  2 6 ,8 5 5  w ięź­

n iów ; jest .to  1 na 7 8 5  m ie sz k a ń c ó w .

D o m y  p o m ie sz a n y c h  na u m y ś le  m a ją  1 8 ,8 0 5  w a ry a tó w  

i id io tó w . S to su n e k  ich  je st:  1 n a  1 ,1 1 5  m ie sz k a ń c ó w .

P o p is  p o w y ż sz y , d o k o n a n y  z n a jw ię k szą  śc is ło śc ią  i Stara­

n ie m , b ęd zie  sz a c o w n y m  p u n k tem  w yjśc ia  d la  p rzy sz ły ch  

p r a w o d a w c ó w  i e k o n o m is tó w . P rzez  p o ró w n a n ie  ty ch  cyfr , 

z c y fr a m i m a ją ce m i się  o tr z y m y w a ć  c o  lat d z ie s ię ć , ła tw o  

b ęd z ie  w sk a z a ć  z m a te m a ty c z n ą  p e w n o śc ią  d o b r e  lu b  z łe  

w p ły w y  te g o  lu b  o w e g o  p ra w a , t e g o  lu b  o w e g o  ad m in i­

str a c y jn e g o  śr o d k a , na p o m y ś ln o ść  i m o r a ln o ść  n arod u ,^
*  *

*

O to  są  sz c z e g ó ły  stra sz liw eg o  p o ż a r u  w  N e w c a s t le , o  k tó­

r y m  b y ła  w zm ia n k a  w  p rzesz ły m  N s T y g o d n ik a :

O g ie ń  w sz c z ą ł się  o k o ło  1 g o d z in y  p o  p ó łn o c y  w fa b ry ce  

w y r o b ó w  w e łn ia n y c h  P P . W ilso n  i s y n ,  w  G a te sh e a d , na 

jedne’m  z w y b r z e ż y  rzek i T y n e .

P o m im o  sp ie sz n e g o  r a tu n k u  i n a jw ię k szy ch  w y s ile ń , p o­

ża r  w p r ę d c e  d o sze d ł d o  sk ła d u  siarki i sa le tr y , w  k tórym  

n ad to  z n a jd o w a ło  s ię  sied tn  tonn  p ro ch u  a r m a tn ie g o . W ielk i 

t łu m  c ie k a w y c h  b y ł s ię  z b ie g ł  na p o ż a r , k ied y  p ro ch o w n ia  

w y le c ia ła  na p o w ie trze , w s trzą sa ją c  z ie m ię  na 2 0  m il a n g ie l­

sk ich  p ro m ien ia  i r o z r z u c a ją c  sa m  p o ża r  na c a ły  o taczający  

k w a r ta ł.

W ie lk a  liczb a  o só b  z o s ta ła  za g rze b a n a  pod  p a lą cem i się  

g ru za m i; m ięd zy  in n em i rozsa d zo n a  b y ła  k ap lica  ob rząd k u  

g a llik a ń sk ie g o . R o zp ło m ien io u e  m a te r y a ły  p r z e b y ły  rzekę  

i u d z ie liły  p o ża r  ca łe j  o g r o m n e j linii m a g a z y n ó w , stojącej 

na p rzec iw n y m  b r z e g u  i w p r ę d c e  c a ły  le n  k w a r ta ł za­

m ie n ił s ię  w  o g r o m n e  o g n isk o .

S c e n a , k tóra  ztą d  n a stą p iła , przech od zi w sze lk ie  op isan ie. 

Z o b u s lr o n  rz e k i ro z la ło  s ię  m o rze  o g n ia . U lice  n a p e łn iły  

s ię  p a rą  g o re ją ce j  s ia r k i ,  tak  iż  lu d zie  padali jak  m u c h y ,  

zad u szen i tem i w y z ie w a m i, k to  zaś m ó g ł ,  u c ie k a ł co  tch u  za
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miasto, w którem  klęska nieprześtawała się wzmagać. Umyślne 
pociągi dróg żelaznych rozjechały się do miast pobliskich 
po ratunek. Z portu Shields przywieziono ogrom ną machinę 
do gaszenia i szczęściem o godzinie 8  wieczorem zdołano 
wstrzymać postępy ognia. Niepodobna w tej chwili ocenić 
całą rozciągłość szkody. Kóścioł św. Maryi został w części 
zniszczony; wszystkie grobowce na sm glarzu połam ane, ani 
jedna szyba w kwartale Gateshead nie została. Miasto wy­
gląda jak po wzięciu szturm em  i splądrowaniu przez nie­
przyjaciela.

Ratusz miasta Newcastle mocno ucierpiał, równie jak 
Biuro telegrafu i większa częśc magazynów. Kościół W W. 
Świętych, Poczta listowa, Biura gazet Courant, Chronicie i 
Observer wielki szwank poniosły. Mechanizm zegara nocne­
go zniszczony, ale skazówki pozostały, ukazując, że wybuch 
prochu nastąpił o godzinie 3  minucie 10. W  chwili w ybu­
chu most kamienny Newcastle’ski zadrzał, jakby był wiszą­
cy, i wody rzeki podniosły sig jak od gwałtownej buizy. 
Niepodobna sobie wystawie sceny spustoszenia, która za 
wystrzałem nastąpiła.

O godz, 8  wieczorem pożar wszczął sig na nowo w ta r­
taku PP. Davison w Gateshead.

Rada Municypalna zebrała sig dla wyznaczenia Kommisyi 
do obmyślenia środków wsparcia nieszczęśliwych, pozosta­
łych bez dachu i chleba. Złożono natychmiast 615  funt. st. 
(15,400 franków). Rada kw artału Gateshead przedsięwzięła 
stosowne środki. W ysłano depeszę do Ministra Spraw W e­
wnętrznych lorda Pulm erston, prosząc o przysłanie urzęd­
nika śledczego, dla pomocy władzom miejscowym ku od­
kryciu przyczyny pożaru.

*  *
*

W iadomo ze w Anglii, od niejakiego czasu, daje sig czuć 
niedostatek zwykłego m ateryału do robienia papieru. To 
dało powod do szukania rozmaitych surrogafów dla zastą­
pienia gałganęw , a z kolei podało myśl, azali nie możnaby 
papieru już drukowanego tak oczyścić, iżby m ógł służyć 
do nowego użycia. To odkrycie zostało uczynione przez P. 
C. M. Archer. Pisze on do dziennika Athenaeum , że po dłu­
gich poszukiwaniach, znalazł nakoniec sposób tak skutecz­
nego i tak taniego zdejmowania druku z papieru, iż, ze 
względu na niezmierne ilości niepotrzebnych druków, odkry- 

-cie jego może sig u?vaż"ać prawie za wyrównywające samej 
fabrykacyi. P. Archer otrzym ał przywilej od Rządu i podej­
muje się wszelką m akulaturę zamieniać na papier czysty, 
zupełnie zdatny do użycia w drukarniach.

*  • '  *
*

Gazeta Lyońska Salut Public zawiera następne’ opowiada­
nia: «P. G. . .  . ,  majster kunsztu mularskiego, zajmując się 
pokryciem nowozbudowanego domu dachówką, zwaną etru- 
ską, zauważał młodego jednego czeladnika, który bardzo 
niezręcznie spełniał tę robotę, niemając w niej wprawy, za 
co go ostro upomniał. Młody mularz mocno uczuł te wy­

rzuty, był przez cały dzień smutny i milczący; nieodpowia- 
dając na żarty swych towarzyszy, wcześnie wieczorem po­
szedł na spoczynek, i wprędce głęboko zasnął. O północy 
towarzysze jego posłyszeli szelest; zrazu mniemali że to są 
złodzieje, ale z podziwieniem ujrzeli, że to był młody cze­
ladnik, który, zabrawszy potrzebne narzędzia, wyszedł na 
dach przez okno poddasza, i tam ją ł przerabiać swoją dzien­
ną robotę, układając na nowo dachówki z wielkie'm stara­
niem i dokładnością. Na żadne wołania nie odpowiadał, a 
po godzinie wrócił i położył się znowu. Nazajutrz nic nie 
pam iętał co w nocy czynił. Pokazało się że jest snochodem, 
(somnambule), czyli, jak dawniej mówiono, człowiekiem cho­
dzącym  po xięzycu  i ze w swem jasnowidzeniu doskonale 
zrobił to, co na jawie dokonywał bardzo niezręcznie i za co 
był strofowany.

♦

W  gazetach Amerykańskich z pierwszej połowy W rześnia, 
czytamy: «Przed kilku tygodniami żona niejakiego Horton, 
mieszkająca w chatce położonej przy samej drudze żelaznej 
linii Erie' (w Stanach Zjednoczonych), ujrzała wielkie drzewo 
upadające w poprzek kolei. Była to właśnie godzina, w któ­
rej dwa pociągi osobowe miały się na tym punkcie skrzy­
żować. Z rzadką energiją, kobieta, oddawszy małej dziew­
czynce dziecko, które piersią karm iła, porywa siekierę, po­
syła po swego męża i usiłuje rozrąbać drzewo aby je  ścią­
gnąć z relsów. P. H orton, śpiesznie przybywszy, pracuje 
wespół z żoną, ale drzewo było zbyt grube, a czas naglił. 
Cóż więc czynić, żeby odwrócić niechybną katastrofę? Pocz­
ciwa para nie wiedziała co począć; Horton nic nie zdołał wy­
myślić, kiedy nagle, szczęśliwe natchnienie przychodzi jego 
żonie. Każe zdjąć mężowi spodnią odzież, która, według 
miejscowej mody jest koloru czerwonego, rozdziera ją  na- 
poły i jedną połowę daje m ężowi, i każe mu biedź jak  
najdalej w jedną stronę, wywijając ponad głową tą  im pro­
wizowaną chorągwią, a sam a toż czyni biegąc w stronę 
przeciwną. W prędce daje się słyszeć huk nadchodzących po­
ciągów, i szybko się wzmaga z dwóch przeciwnych kierun­
ków, Ale oto maszyniści postrzegli znak; dwa przeraźliwe 
poświsty przeszyły powietrze— i oba pociągi nagle się zatrzy­
mały. Środek równie prosty jak dowcipny Pani Horton oca­
lił życie tysiąca podróżnych.

W  nagrodę za taką usługę Kompanija drogi żelaznej przy­
słała jej przy liście podziękowania, suknią bław atną, kosz­
towny medal i bilety dożywotnie dla niej i męża na bez­
płatne podróże po kolei między Erie i New-York,»

*  *
*

Piszą z Rzymu do Journal des Debats, pod dniem 24 
Września, że św. p. K ardynał Angelo Mai, prócz niewielkich 
zapisów na rzecz siostrzana swego i domowników, odkażał 
cały swój majątek dla ubogich rodzinnego kraju swego. 
Spadek ten jest znaczny. K ardynał zebrał niemałe summy 
za swe dzieła, ale najważniejszą część fortuny składa jego 
liczna biblioteka, wielkim kosztem zgromadzona. Szacują ją
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na 70,000 piastrów (400,000 fr.) Testament zawiera w aru­
nek, stanowiący, że jeżeliby Rząd chciał ją  nabyć, powinna 
mu być oddana za połowę ceny. Słychać, ze Rząd nie sko­
rzysta z przywileju i ie  ten piękny zbiór będzie przedany 
z licytacyi. Byłaby to wielka nowina dla bibliofilów obu
św iatów . .

' *  .»

•

Miasto Sebastianburg, w okręgu Sanlz, w Czechach, zo­
stało prawie całkiem zniszczone w połowie Września poża­
rem , sprawionym przez dzieci, które, znalazłszy się same, 
bawiły się zapałkami fosforycznemi, zapalając je przez potar­
cie i rzucając w słom ę, przygotowaną w znacznej ilości do 
pakowania towarów. Prócz domów, z któremi przeszło 600 
osób straciły całe swe mienie, zgorzał kościół, ratusz, ko­
mora celna i dwie szkoły publiczne.

*  *

•

Z powodu zbliżającej się stosownej ku temu pory roku, 
odświeżamy tur wiadomość dawniej już daną w Tygodniku
0 ciekawem ogrodniczem doświadczeniu: Za nadejściem póź­
nej jesieni, drzewka-dziczki cytrynowe, które po wielu do­
mach zwykły się pielęgnować w naczyniach, wynieść do 
lochu, lub mało ocieplanego pokoju, (jak galerye, śpiżarnie,
1 t- p.) gdzieby drzewko mogło przez zimę bez zmarznięcia; 
wypocząć i utracić stare liście. Nie wyjmując z wazonu, 
odgrzebać ziemię z ponad korzeni, i obłożywszy takowe po­
łową świeżej rozerzniętej cytryny, z całym sokiem i' pest­
kam i, przykryć znowu ziemią. Drugą połow;ę cytryny za­
chować w wodzie, i tą wodą po niewiele polewać wązon, 
mianowicie z dziesiątek razy w ciągu zimy, Za nadejściem 
wiosny, płonka taka wydawać będzie kwiaty i oWoce, jakby 
była zaszczepiona od rodzajnej cytryny.

Ogłosiwszy to doświadczenie przed kilku laty, prosiliśmy 
czytelników naszych, pielęgnujących rośliny, iżby je spraw­
dzić i o skutku donieść raczyli. Dotąd nie odebraliśmy żad­
nej o tein odezwy. A wszakże przedmiot len bardzo ważne 
zdaje się rokować wypadki. Sprawdziwszy próby na, płon­
kach Cytryny, możnaby je z łatwością rozciągnąć i na płon­
ki Pomarańczy, niemniej pospolite wazonowe drzewka; być 
też może, i i  to odkrycie dałoby się zastosować do wszyst­
kich dziczek owocowych, nietylko cieplarnianych ale i grun­
towych, zastępując szczepienie i oczkow anie; każdy oceni jak 
ważne’m byłoby to zastosowanie.

• . i * *
*

P Draszusow pisze do Gazety Moskiewskiej:
•Odbieram dziś, od P. Gusiew, Pomocnika przy Obser­

watorium Wileńskiem list, donoszący o odkryciu przez, nie­
go, wieczorem 9  Września, komety w konstcllacyi Wielkiej 
Niedźwiedzicy, na południo-zachód od gwiazdy <z, przy gwiaź­

dzie 5  wielkości, zapisanej w katalogu British Association, 
pod N g 3531. Kometa w swym luku przedstawia się w po­
staci mgły dość jasnej; ma około czterech minut średnicy, 
bieży w kierunku Południo-Wsehodu. (24 Września).

Później P. Draszusow napisał do tejże gazety: -Kometa 
postrzeżona 9  (21) Września w Wilnie, była przed tern 
jeszcze odkryta i obserwowana w Berlinie 31 Sierpnia (12 
Września.) Podług efemerydy Brunsa, obrachowanej w przy­
puszczeniu biegu parabolicznego, powinna ona przejść przez 
perihelją, (najbliższa odległość od Słońca), w dniu 15 (27) 
Października. Jest to czwarta z rzędu kometa, odkryta w 
roku 1854.*

KURS WEXLOWY, PIENięŻNY I  AKCYOWY.

S.-Petersburg, 5  Października.
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